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Ceny prenumeraty we Lwowie: 


ez doręczenia do domu miesięcznie zł. 
a dostawą do domu  . « » » >. ZŁ 


na prowincji: 
z. przesyłką pocztową hy Lobo 
za granicą . 
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Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


W rocznice boju pod Rarańczą. 


Legiony rozbudziły w narodzie poczucie odpowiedzialności za losy Polski 


Warszawa, 19 lutego. (PAT) Świę- 
to 15-łecia przebicia się ll Brygady 
Legionów polskich pyc Rarańczą zaro 
madziło w sali Rady Miejskiej w War 
szawie na uroczystej akademii wiel- 
ką liczbę uczesiruków, którzy wypeł. 
nili szczelnie salę, galerie i przyległe 
korytarze. Pociun.. udzie zasiadło pre 
zydium honorowe, otoczyły poczty 
sztandarowe dawnych pułków  legio= 
nowych z historyczneini sztandarami, 
Joczty Szienaarowe  Dedezati, ów. 
Legjonistów, Kaniowszczyków,  Zeli- 
uowszczyków, POW., Sybiraków. źw 
Strzeleckiego. Puławczyków. weteta- 
nów armji polskiej we Francji, P. W. 
kolejarzy j harcerzy. 

Do prezydium weszli: prezes Sla- 
wek, gen. Gorecki, Min. tiubicki, gen. 
(iaica, gen. Zając, Pasławski i Smora 
wiński. Na honorowych miejscach za- 
siedli: prez. Sławek  reprezentuiacy 
Marszałka Piłsudskiego. Min. Zarzyc- 
Ki. gen. Rydz-Śmigły. Wicemia. Na- 
koniecznikow-Klukowski. Wicemin. ks. 
Zongołowicz, generałowie: Osiński, Za 


morski, Kobłątaj-5rzednicki, Kutrzeba, 
prez. Gruber, Min. Schaetzel, wielu 
posłów i senatorów BBWR. z wice- 
marszałkiem Polakiewiczem. korn. gł. 
Po. Państwowe: Maleszewski, pik. 
lur-Gorzechowski, ks. Antosz. 
Akademię zagaił gen. Górecki, 


wznosząc okrzyk na cześć P. Prezy- 
denta Rzplitej i Marszałka Piłsudskie” 
go, poczem imieniem Rządu  powiiai 
ziazd Min. Zarzycki, 

Wśród oklasków wszedł na trvoune 
gen. Rydz-Śmigły. 


PRZEMÓWIENIE GEN, RYDZA: 
ŚMIGŁEGO, 


Kołedzy! Uroczystość dzisiejsza icst 
uczczeniem waszej wielkiej daty. Cie 
sną mi się na ustą wyrazy wiążące sią 
d chwałą żołnierską i nebrzmiałe ser- 
deczną radością, bo to był dzień wa» 
szej bitwy j waszego triumfu. Jestem 
żołnierzem kej Brygady. Gdy w tel 
chwili stwierdzam tę moją przynale= 
źność, to czynię to nie w chęci prze- 
ciwstawienia sobie naszyci brygad. 
To przeciwstawienie zbyt częste 1 
zbyt smutne dokonało się w ciągu 
lat przy Sskwapliwej pomocy ludz, 
zbiegiem okoliczności į  zrządzemem 
polskiej doli a raczej niedoli. Więc 
gdy mówię, że jestem żołnierzem [-cj 
Brygady. to nie dlatego. by odświeżyć 
smak goryczy dawno minionych dni. 

Wywołując wspomnienia z przed 
I5-tu lat, podzielę się z wami naszą 
tajemnicą. Gdy nas po aresztowaniu 
Komendanta szarpano i poniewierano, 
walczyliśmy z własnem sumieniem ; 
dvgocąc w rozterce robiliśmy  rozta- 
chunmek głosem żołnierskiego instynt= 
tu: nie dać się szarpać, n'e dać ponie- 
wierąć swej godności żołnierskiej, 'ecz 
wbić bagnet w pierś okupanta į skali: 
„zyć mękę po żolniersku. Epilog byt 
do przewidzenią — i nie io nas po- 
wstrzymało, lecz obawa przea nlwc= 
tem okupanta mą społeczeństwie, któ- 
re zbite Í stratowane mogioby się nas 
wyprzeć. Ta niezaspokojona tęsknota 
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zmierzenia się z wrogiem w otwarltym 
boju żyła W nas į trwala —- a wieść o 
Rarańczy  przyleciala. ~“ lak  Gałekt 
odzew. Koledzy! Zazdrościhśmy Wam, 
żeście się znowu wydostali na szerodr 
ka drogę wojny. 


Popatrzmy na naszą wspólną prze- 
szłość, której osią zwrotną stala się 


Rarańcza. Jak ludzie szukający w hi- 
storji narodu jej istoincgo wątku. ika- 
nego rękami pokoleń, jak ludzię szuka 
iący źródła siły i załążków nicinocy na 
rodu. zapytajmy, na co potrzebna Dy- 
ła ta gorzka rozterką mędzy nami, co 
wyrosło z waszęj i naszej nicki dusz, 
co dobrego dia naszej Okzyzny wyni 
kło z tych wstrząsających przeżyć, 
wychodzących daleko poza normane 
mzeżycia choty i powinności: Żołnier- 


skiej. Koledzy, potrzebna byla odro- 
wa złożenią przysięgi. — potrzebna 
Była Raraneza, * =Fabya e No 


dził w naszem pokorni nowy nico- 
dzowny element rezwoju 
uarodu, mianowicie poczucie odpowie 
działności Polaka za i>s Poiski. Tego 
elementu siły, brakowało w Posce. 


i wielkości 


| 


wy i my tworzyliśmy go w swych 
duszach wśród ciężkich i twardych 
przejść. Obowiązkiem naszego pokole 
ina jest przekazać pokoleniu następne- 
Inu mie tylko tężyznę żołnierską, ale í 
duszę Polaka, wzbogaconą o ten no- 
wy pierwiastek, 

Narastanie i przebudowa naszych 
cusz, poszła nam łatwiej, bośmy byli 
pod bezpośrednim wpływem  Wieikie- 
go Budowniczego nowej Polski. Wy 
inieliście więcej męki i zmagań. Jak 
iest dzisiaj? Dziś stoimy obok siebie 
pod rozkazami tego samego wodzą na 
jednym wspólnyćn froncie, który na- 
zywa się przyszłością Polski, ną ie- 
dmym wspólnym odcinku, którego ża- 
dne podkopy nie rozdzielą, 

Po przemówieniu gen. Rydza-Śmi- 
glego witał ziazd imieniem POW. K. 
N, 3. ppłk. Głazck. Nastepnie płk, M. 
Boruta-Spiechowicz złożył relację u- 
czestnictwa o przebiciu się II Bryrady 
pod Rarańczą. wreszcie płk, Tad. Pa- 
raliński wygłosił referat pt. „Ideologia 
LH. Brygady“. Po przerwie odbyła się 
część koncertowa, 


Ludność Gdyni stoi na straży 
polskiego Pomorza. 


W niedzielę odbył się w Gdyni sta- 
raniem Związku Obrony Kresów Za- 
chodnich na wybrzeżu morskiem ol- 
brzymi wiec protestacyjny w związku 
ze znanem ostatniecm wystąpieniem 
Hitlera. Przed rozpoczeciem wiccu 
przeszedł ulicami miasta olbrzymi po- 
chód z orkiestra. przyczem niesiono 
transparenty z napisami. 

Po przemówieniu prezesa Związku 
Jowarzystw w Gdyni Bergera, sekre 
tarz ZONA, odczytał rezolucję, którą 
przyjęto entuzjastycznie, 

W rezolucji tej ludność Gdyni stwier 
dza, że . 3 

1) Pomorze iest tylko częścią ziem 
polskich byłego zaboru pruskiego, któ 
ra traktatem wersalskim i na podsta- 
wie bezspornych praw etnograficznych 
i gospodarczych powróciła do Polski. 
Natomiast w dużej części ziemie za- 
mieszkane przez półtoramiijonowa lu- 
dność polską w Niemczech, pozostały 
narazie pod zaborem pruskim, Jeżeli 
zatem Hitler mówi o rzekomej krzywe 
dzie wyrządzonej traktatem .wersal- 
skim. to spotkała ona przedewszyst- 
kiem Polskę. 

2) Mimo tei widocznej krzywdy dla 
Jaństwa polskiego, Polska podporząd- 
kowuje się układowi wersalskiemu, 
wychodząc z założenia. że to podpor 
rządkowanie się jest podstawą i Wa- 
runkiem wykorzystania dobrodziejstw 
ogólno-światowego pokoju. Wobec o~ 
koliczności tych odrzucamy z miejsca 
zdecydowanie jakąkolwiek petycię w 
sprawic granic polskich. ponieważ w 
silowania wywołania takiei dyskusji 
nie jest niczem inneim, jak zamaskowa= 
nem parcie do wojny. 


Dalsze rezolucie wvrażaiją apc! do 
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Rządu, aby przestrzegł czynniki mię- 
dzynarodowe przed niemiccką propa- 
gandą jako godzącą w podstawy po- 
koju światowego i apcłują o dalszą iit- 
tenzywną budowę morskiej floty wo- 
icnnej i lotnictwa, wkońcu zawierają 
ślubowanie niczłomnej straży nad Bał 
tykiem do ostatniego tchu. 

Orkiestra odegrała hymm narodowy, 
boczem zebrani odśpiewali „Rotę”. 


WOJEWODA LWOWSKI W WAR- 
SZAWIE, 


Lwów, 19 lutego. (PAT) Wsciewoda 
lwowski p. Wł. Belina-Prażmowski, 
wyicchał dzi$ w sprawach służbowych 
do Warszawy. 


DELEGACJA LIGI MORSKIEJ I KOL. 
U MARSZ. PIŁSUDSKIEGO, 


Warszawa, 19 lutego. (PAT) Marsza' 
tek Piłsudski przyjął dziś w Belwcde- 
rze delegacije Ligi Morskiej į Kolonial- 
nej, w osobach prezesa zarządu głów 
wnego gen. Orlicz-Dreszera, prezesa 
Wady Kożuchowskicgo j wiceprez. za- 
rządu gi, Jana Dębskiego. 

Delegacia przedstawiła P. Marszal- 
kowi rozwój Ligi i uchwały ogólno= 
nolskiego walnego ziazdu ; prosiła P. 
Marszałka o przyjęcie godności człon- 
ka honorowego Ligi, P. Marszałek g0- 
dność tę przyjął i wyraził swą zgodę 
ua objęcie honorowego protektoratu 
nad „Świętem Morza“ w roku 1938. 
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Ceny ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetr. (61, cm. szer.) w zwykłych ogłosze- 
niach gr. 308, w nadesianem 
w Kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekscie 
r. 70, pod nagłów.icm na pierwszei Stronie zł. 1*-, Za 
edno słowe w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 
1 sprzedaż słowo gr. 12, riatrymonialne, korespondencje. 
prywatne słowo gr. 20, tla poszukujących pracy gr. 5. 


Z zastrzeżeniem miejsc 25 pre. Zagranicz. o 38 pre. drożei 


i w nekrojogach gr. 80, 


Walne zgromadzenie 
Syr *atu Dziennikarzy Lw. 


W sali Kasyna i Kołą Literacko-Ar- 
tystycznego we Lwowie odbyło sie w 
niedziele doroczne walne zgromadze- 
nie Syndykatu Dziennikarzy Lwow- 
skich, Po zagaleniu zebrania przez 
prez, Laskownickiego wybrano prezy- 
dium dnia w osobacli red. Hapki, iako 
przewodniczącego. red. Cwikowskiego 
jako zastępcy przew. i red. Maiew= 
skiej j Koeniga, jako sekretarzy, 

Przew. red, Hapka w dłuższem prze 
mówieniu uczcił pamięć į zasługi dła 
dziennikarstwa Śp. prezesa Michata 
Rollego. Przemówienia wysłuchali ze- 
brani stojąc. 

Zkolei sprawozżdan'e 
zarządu uzupełnił prez. Laskownicki, 
bodkreślając konieczność utrzymania 
zawartości Syndykatu, jako zawodowe 
go zrzeszenia dła obrony praw i wa- 
runków pracy Oraz godności stanu 
dziennikarskiego, Nastąpiło sprawozda 
nie komisii rewizyjnej, której imieniem 
wnioskuje udzielenie absolutorium ustę 
buljącemu wydziałowi red. Pełeńska. 
Uchwalono ie jednomyślnie wraz z wy 
razami szczególnego uznanią dla prez. 
lLaskownickiego za ofiarną pracę, jak 
również zą stanowisko, jakie imieniem 
pracowników umysłowych zaiął jako 
delegat walnego zebramią ZUPU. 

Następnie przystąpiono do wybo- 
rów, które dały wynik następujący: 
red. Bronisław Laskownickj —- prezes 
(przez aklamacię). red. H, Hescheles, 
Br. Skalak, dr. Wł. Świrski i A, Ne- 
chay — wiceprezesi, red. A. Brat, H. 
Cepnik. Michalina Hausnerowa, E. Har 
pka, Sz. Gottlieb, N. Kopilewicz, T. 
Przybylski, N. Suessermann, Wł. Szet 
derowicz i Br. Zdwiczyk — członko- 
wie wydziału, red. Ł, Weinstock — 
delegat do Zarządu Gł. Związku Dzien 
nikarzy Rz. P. w Warszawie, red. dr. 
Hrabyk, b. nos. A. Hausner j inż, Thou 
-— delegaci na walny ziazd Zw. Dz. 
R. P. w Warszawie. réd. J. Burczak, 
J. Peleńshą i Fr. Schoenfeld — człon» 
kowie komisij rewizyjnej, red, M. 
Chmielewski, I, Damm, Fr. Koenig. dr. 
St Kupczyński i K. Rychłowski — 
członkowie sądu dziennikarskiego. 

Wyczcerpujący referat w sprawic 
przystąpienia Syndykatu Dziennikarzy 
Lwowskich do Rady Okręgowej Cen- 
ualnci Org. Związków Zawod. Praco- 
wików Umysł. wygłosił red, Weir 
stock, obrazujiąc obecną sytuacię sze- 
iegów pracowniczych i uzasadniając 
konieczność stworzenia jednolitego 
frontu pracowników dla obrony coraz 
bardziej zagrożonych interesów praco- 
wników umysłowyel, poczem uchwalu 
ne przystąnienie Syndykatu de Rady 
(Okręgowej. 

Uchwalono następnie szereg wnios: 
ków. przedstawionych przez red. Mi- 
rię Hausnerową. Nechaya. Brata. leja, 
Damma. w szczególności zaś wniosek 
w sprawie ewidencii bezrobocia dzien 
nikarzy, zorganizowanią biura pośre- 
dmictwa pracy, w, Sprawie fachowego 
zastępstwa wakansów w redakcjiaci: 
przez zawodowych dziennikarzy (bez- 
robotnych). oraz wmiosek w sprawie 
zasad wolności prasy. (PAT) 
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ustępującego 


SAMORZĄLT 


Nr. z dna 21 lutego YIo3. 


Ordynacja wyborcza do miast. 


Postanowienia. zawarte w projekcie 
rządowym, jak i przyjętym przez ko- 
misję administracyjna. zaw erają ogól- 
ie zasady wyborcze, odnoszące się 
zarówno do miast, jak gmin wiejskich 
i powiatów, 

Czynne prawo wyborcze w brzmiec- 
wu projektów uzależniane jest od na- 
stępujących warunków: a) ukończenie 
24 lat życia, b) zamieszkanie przynaj- 
mniej od roku na obszarze danego 
związku samorządowego, z wyjątkiem 
posładaczy nieruchomości oraz furzcclo 
nariuszów państwowych, których ro- 
czny pobyt nie obow ązuie, c) posit- 
danie praw wyborczych do Seimu. 

Prawo bierne przysługuje każdemu 
obywatelowi Państwa, który posiada 
warunki czynnego prawa, ukończył 
lat 30. a przy wyborze do rady miej- 
skiej i powiatowej, jak również na sta- 
now'sko ławnika miejskiego, włada ię- 
zykiem poiskim w słowie i piśmie. 

Postanowienia te mają, szazególnie 
w miastach. tę zaletę, że dopuszczają 
obywateli do głosu w wieku dojrza- 
lym. co daje przewagę elementom sta- 
łym i zrównoważonym, a nie sezono- 
wym. 

Przepisy wyborcze do rad m'ejskich, 
zawarte w projekcie rządowym, ule- 
gly zasadniczej zmianie. Przewidywa- 
ły one wybory powszechne, równe, 
tajne. bezpośrednie i proporcionalne. 
Miasta ponad 5.000 mieszkańców mia- 
ły być dzelone na okręgi 3-mandato- 
we. Te postanowienia pozostały bez 
zjnłany, Uległ natomiast zmianie sam 
system wyborów. 

Projekt rządowy przyjmował, podo- 
bnie jak w gromadach. system ście- 
śnionego głosowania w okręgach miej- 
skch. Wyborca miał prawo umieścić 
na kartce nis więcej niż połowę liczby 
radnych,  przypadajacych na dany 
ukręg wyborezy. Za wybranych uzna- 
walo się tych, którzy w kolejnym po- 
rządku w swym okręgu otrzymali naj- 
większa ilość głosów. Ponieważ sy- 
stem ten mial jednak pewne braki, 
gdyż ne zabezpieczał w sposób do- 
stateczny interesów ludności polskiej 
ua kresach i utrudniał blokowanie się 
stronnictw, komisia administracyjna 
przyjeła nowy System, będący komb:- 
iacią systemu głosowania na listę i na 
»wsohbv. 

Wyglada to tak: najpierw zgłasza 
się listy kandydatów, na których licz- 
ba kandydatów nie może przekraczać 
dwukrotnej ileści mandatów, przyoa- 
dających na dany ukręg wyborczy. 
Według poprawki postów Palak'ewt- 
cza i niżej pidpisauego do 3-g0 CZy- 
tania projektu ustawy, liczba ta ma 
być podniesicna do 3-krolnej, ze wzglę 
du na to, iż obejmuje ona i zastępców 
radnygi oraz dopuszcza możliwóść 
kandydowana z tej samej listy w kil- 
ku okręgach. Každy wyborca zgłasza 
w dniu wyborów kartkę z nazwiskarni 
kandydatów. wziętych z ety, która 
mu odpowiada. mnadajac kandydatom 
porządek na kartce, jaki mu się podo- 
ba, i mogąc dać nawet wszystkie przy 
paclające mu głosy na jednego kandy= 
datą, Każdy bowiem wyborcza rozpo- 
rzadza tyloma głosanń, ilu radnych 
wybiera się w danym okregu. Wybor- 
ca może głosować wyłączne ty!ko na 
Kandydatów, których nazwiska imnic- 
"czone Są wma jednej liście kanvyd- 
tów, Umieszczanie nazwisk z kitku Ist 
icst niedopusączalne. 

Podzia! mandatów. przy | vadalacycH 
na poszczególne listy, dokonywa sic 
systemem preLorci Aien de Houd- 
ia. wedlug Hości ważnych kart gloso- 


wania. 
Przydzał mandatów, przypadają” 
cych danej liście, dokonywa się We- 


drug kolejnej ilośgi głosów, które pa- | 


dly na nazwiska kandydatów danej 


listy. Ewentualną nadwyżkę głosów | 


danega kandydata ponad dzielnik. 


przypadajacy w obrębie listy. można 
przerzue ć na rzecz pierwszego i ewen 
tualnie drugiego kandydata, umieszczo 
nego na załoszonęj w pierwszej fazio 
wyborów liście. 

Ten sposób głosowania nazywa Się 
systemem list sztywnych, różniące się 
od systemu list wolnych tem. że wy- 
borca może wybierać sobie kandyda- 
tów z różnych list. Tego drugiego sy- 
stemu nie zastosowano w Polsce zę 
względuna złe doświadczen a, poczy- 
nione w innych krajach. gdzie przeciw 
nicy dekapitowali najwybitniejszych 


kandydatów danej listy, odkomende» i 
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rowuląc pewna ilość głosów na rzecz 
najmniej popularnych kandydatów 
przeciwnika j rozpraszające w ten Spo- | 
sób ilość przypadających im głosów. 

Nowością w tym svsteniie jest moż- 
ność kumulowana głosów na rzecz 
jednego lub kilku kandydatów dane 
listy. System ten dotychczas nigdzie 
ne był stosowany. Przyszłość pokaże 
jego załety i wady. Jest on w każdym 
razie prosty, dopuszcza kompromisy 
| nadaje się zarówno na terenach na- 
rodowościowo jednolitych, jak i mie- 
szanych. 

Dr. Kazimierz Duch, poseł na Seim. 


Święto Ligi Morskiej i Kolonialnej. | 


Dzień wczorajszy ti. nedzielą 19-go 
bin. została poświęcona  uroczystośŚr 
ciom propagandowym Ligi Morskiej i 
Kolonialnej Okręgu lwowskiego. 

O godz. 10-tej rano odprawione z0- 
stało w katedrze obrz. łać. uroczyste 
nabożeństwo, w którem obok repre- 
zentantów władz i delegacyj organi- 
zacyj, wzięły udział liczne rzesze pu 
bliczności. 

O godz. 1l-ej rozpoczęło się w sali 
ratusza uroczyste zgromadzenie oby- 
watelskie, poświęcone polskiemu zaga-= 
dnieniu morskiemu i jego propagan 
dzie, które tak skutecznie prowadzi L. 
M.i Kolon. Pierwsze przemówienie 
wygłosł prof. dr. Niemczycki, pręzes 
Ligi, przedstawiając zebranym cało- 
kształt dotychczasowego dorobku na- 
szego na tęm polu, przy uwzględn:c- 


nej niemal rozbudowy polskiego portu 
Gdyni. 

Po prof. dr. Niemczyckim zabrał 
głos dyr. A, Czołowski, przedstawia- 
jąc zebranym jeden z początkowych 
momentów narodzin polskiej myśli mor 
skiej, Mówił o zawiązkach floty mor- 
skiej za Zygmunta III, Oba przemó- 
wienia zostały przez słuchaczy przyr 
jete gorącemi oklaskami, poczem m 
chwaloną została rezolucja, idąca w 
kierunku wytkniętym przez prelegen- 
tów linij, tycząca się propagandy pol- 
skiego morza i polskich do niego praw 
oraz należytego postawienia tego pro- 
blemy w naszem społeczeństwie. 

Na tem zgromadzeniu, które rów= 
tież obok reprezentantów zgromadz ło 
szerokie rzesze publiczności, zakoń. 
czył się dzień Ligi Morskiej i Kolonjal- 


niu równoczesnem kwestji gigantycz- | nej we Lwowie, 
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Reprezentacyjny raut strzelecki. 


W sobotę odbył się w sałach Strzel- 
nicy przy ul, Kurkowej reprezentacyj- 
ny raut Związku Strzeleckiego, który 
zgromadził tłumy uczestników i wy- 

padł wspaniale zarówno pod wzglęr 
dan reprezentacyjnym, jak też nastro- 
iu zabawy. Obecni byli przędstawicie» 


le władz miejscowych z wojew. Beli- 
ną-Prażmowskim į gen. Popbwiczem, 
z Warszawy przybył główny komen- 
dant Strzelca płk, Rusin. Szczegółowe 
sprawozdanie z rautu podamy w na- 
stepnym numerze, 

= mm 
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Pogrzeb śp. Ludwika Czarnowskiego. 


Pogrzeb zasłużonego artysty ij by- 
łego dyrektora teatrów lwowskich 
zgromadził wczoraj licznych przedsta” 
wicieli $wata artystycznego i tłumy 
publiczności, Imeniem miasta wziął t- 
dział w żałobnej manifestacii wiceprez, 
Irzyk i grono radnych. 

Przed domem żałoby przy ul. Św. 
Zofii odśpicwał chór icatralny „Beati 
mortui“, poczem przy dźwiękach ol- 
kiestry wcisk. 26 pp. udane się przed 
gmach Teatru Wieikezo, gdzie na bal- 
konie oOrkestra teatralna odegrała 
marsz żałobny Chopina. Artyści wzięli 
na ramiona trumnę zę zwłokami zmar- 


tru. Zabrzmała pieśń pogrzebowa, po- 
czem z trybuny kirem obitej przemór 


z 


gat Związku Legionistów, 


wił dyr. teatrów miejsk'ch Wilam Ho~ 
rzyca, podnosząc zasługi zmarłego dla 
sztuki polskiej į teatru lwowskiego, ©: 
raz wartość jego jako człowieka, 
Orszak wyruszył na cmentarz Ły- | 
czakowski, gdzie nad grobem pożegnał 
Zmarłego p. Gustąw Ras ński imieniem 
iego przyjaciół j kolegów, oraz dela- 
który pod- 
kreślił Szczery patriotyzm Śp. dyr. 
Czarnowskiego i przypomu'ał monent 
złożenia przez niego, jako ówczesnego 
dyrektora teatru, hołdu Marszałkowi 
Piłsudskiemu w r. 1923. Przemówił 


! wkońcu prezes chóru operowego i od- 
łego i przyneśli ją przęd gmach tca- 


śpiewano kantatę żałobna., Na mogile 
złożono liczne wieńce. 


m 
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Reduta Dziennikarzy transmitowana przez rado. 


Zapowiedź Reduty. urządzanej przez 
Synuykat Dziennikarzy Lwowskich 
w sobotę, dnia 25 bm. wywo'ala w nai 


, szerszych kołach obywatelskich lwow 


skiego niczwykle żywe zainteresowa= 
nie. Oo czem świadczą liczne zgiosze- 
ma o zaproszenia. lo też spodziewać 
się należy. że wieczór Zjednoczonej 
Prasy Łwowskicj, 
glyin, skupi elitę towarzyską Lwowai 
stanowić będzie najświetnieliszą zaba- 
wę sezonu, Zapewniony udział kół ar- 
tystycznych i teatralnych. przepiękne 
premio ala naipiękniciszych pań, atra- 
kcie piosenkarskie, dwie orkiestry jaz 
zowe — Stworza w pieknvch 


 „Cyganefi i 


iak w roku ubie. ' 


salach : 


inych piętrowych sa- 
lach Ho:elu Krakowskiego. oddanych 
do dyspozycii Reducie, atmosiere naj- 
milszego zebrania towarzyskiego. 

Atrakcią Reduty Dziennikarzy bę- 
dzie jednak n.ewątpliwie Jej transmi- 
sja przez rozglośnę Polskiego Radia 
we Lwowit. Transmitowane będą nie 
tylko muzyką i piosenki, ale także 
przebieg wieczoru, a więc nazwiska 
osobistości, które zaSzczycą ten wie- 
czór, nazwiska premiowanych pań itp. 

Jak w roku ubiegiym, tak i na tego 
rocznej Reducje Dziennikarzy każdy 
uczestnik otrzyma przy wejściu sne- 
cialny upominek. 
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TERYTORJALNY, Wiadomości bieżące 


Poniedziałek 


20 


Leona 
lutro: Feliksa 
do Wschód słońca: 6:43 
Zachód słońca: 16'58 


TEATR WIELKI. 
Poniedz alek 20 lutcgo. Z 
próby gen. teatr nieczynny. 


powodu 


TEATR ROZMAITOŚCI, 


Poniedziałek, 20 lutego „Mademoir 
selle“, 


SALA COLOSSEUM., Film „Na pary- 
skim dworcu“. Rewia „Ach te cyganki". 


KINOTEATRY. 


ADRIA: „Wulkan śmiechu". 

APOLLO: „Romeo i Julcia Sp. z ogr 
odp. 

ATLANTIC: „Ariana“, 

CASINO: „Czemp“. 

CHIMERA: „leudozja-Sebastopol*. 

GRAŻYNA: „Pieśń nuęy“. 

KOPERNIK: John Barrymore „Czat 
ny kap.tan". 

MARYSIEŃKA: 
„Czarny kapitan“, 


John Barrymore 


OAZA: „Ognisko“ oraz rewia. 

PALACE: „Spew, całus «1 dziew 
czyna”. 

PAN: „Zungu“. 

PASAŻ: „W otchłani Mórz* oraz 
„Rycerz mroku”. 

PROMIEŃ: „Droga do raju“. 

RAJ: „Hotel studentów". 

„STYLOWE: „Umór Paryża" Oraz 


ewja „Czy ty mnie kochasz“. 

<a „Pieśń o atamanie 

UCIECHA: „Plan WY oraz rewja. 
o Mord 


— Ostatni występ Agostino Casa- 
vecchrego. Po olbrzymim sukcesie at” 
tystycznym odniesonym na wczoraj- 
szem przedstawieniu „Fausta“, świe- 
tny tenor liryczny Agostino Casa- 
vecchi, który zdobył scbie sympatie 
iwowskici publ: <a wystąpi bo raz 
ostatn, w środę 22 bin. w operze „cy” 
ganeria”. Obok niego udział wezma: 
Maria Sokół. Eugenja Łasowska, Ju- 
busz Laryński, Edmund Płonski, Jan 
Romanowski, Konstanty Użejku, Ze 
względu na niesłychanie wysokie ko- 
szla ceny miejsce nieco ME aan 4 
Posiadacze kart uczesin.ctwą korzy 
staq z 25 pre. zn żki biletów. Poi 
sprzedaż w kasie Teatru W.cik.cgo i 
w Malen. Ajencji Reklamowej. 

— „Don Carlos" Verdl'ego na Scena 
lwowskiej, Prapremiera w Pa'sce, ar- 
cydz.eio muzyczne Verdiego „Don 
Caros“ odbędzie się w dnu 25 bin. na 
Scenic Teatru W elk ego, połączona 
| wraz z jubileuszem 20-leca pracy ka- 
pelin.strzowskiej dyrektora  Opzry 
Lwowskiej Adama Dołżyckiego. Pror 
by pod kierownciwem jednego z naj- 
wybitneiszych operowyci; reżyserów 
Europy dr. Walierste na dob czają kot 
ca, przyczein tak nazwisko dyrygenia, 
iak reżysera dają gwarancję, że spek- 
tak! ten osiągnie niewidziany dotąd we 
Lwowie pozom artystyczny. Pr"evę- 
koe dekoracie maluje znany art, ma 
tarz Fe!ks Wygrzywalski, 

— Colosseum. Dziś i w dnie nastę- 
pne nadal grana będzie doskonała re- 
wja ciesząca się rekordowem powo- 
dzeniem pt. „Ach te cyganki* oraz 
film pt. „Na paryskim dworcu“. 

— Polskie Towarzystwo Politechni- 
czne zawiadamia swych członków, że 
w ponielziałek dnia 20 bm. odbędzie 
się w sali Laboratorium Maszynowe- 
go Politechniki iwowskiej przy ulicy 
Ujejskiego 5, posiedzenie Sekcil Me- 
chaników PTP, na którem W inż. Ta- 
deusz Włodek wygłosi odervt p. t.: 
„Doświadczenia z kuciem kurhowo- 
dów silników lotniczych «6 większej 
inocy'. Początek punktualnie o wd» 
18.30. Goście wprowadzeni prze 
członków naile widziani. 


Napad na wa:nem zebraniu 
R. K. T. S. L. 


W niedzielę dnia 19 bm. odbyło s'ę 


walne zebranie Akadem'ckiego Kola : 
TSL. w II Domu Techników. Zebra- | 
nie to miało charakter wyb tnie wie» 
cowy dzięki szeregowi wystapień po- 
litycznych, nie ze sprawami szkoły lu 
dowej nie mających wspóinego. Obe- 
cni na sali przedstaw ciele młodzieży 
państwowej usiłowali sprowadzić dy- 
skusię na właścwe tory, staic na 
gruncie realnej pracy kulturalnej wśród 
ludu na kresach, Te usłowania zosta 
ły jednak zmajoryzowane dzięki spt- 
cjaltemu prowadzeniu obrad. Swobody 
słowa młodzież państwowa osiągnąć 
uie zdołała. Argumenty jej zag'usza- 
uo, szczególniej gdy chodziło o meto- 
dy pracy na wsi i niełączenie ich zde 
inagogją partyjną. 

Oburzeni tem reprezentanci młodzie 
ży państwowej opuścili salę, i tu do- 
piero rozegrała się scena najbardziej 
charakterystyczna. Na korytarzu na- 
padnięty został przez członków Mio- 
dzieży Wszechpolskiej i zmasakrowa- 
ny do neprzytomności student Puzie- 
wicz, który uprzednio występował 
energicznie przeciwko działaności Za 
rządu A. K. T. 8. L. Pozatem miało 
iniejsce szereg prowokacyj w stosun= 
ku do innych solidaryzujących się z 
polądami Puziew cza kolegów. Przy- 
byłe karetka Pogotowia i policja, zli- 
kwidowała zajście. Winnych brutalnej 
vapaści nie było już na placu. 


Zajścia ul.czne, 


Wczoraj w południe na ul. Akade- 
mick.iej pojawiły się grupki korporan 


tów. Poczęli oni napastować poszcze ! 


gólnych przechodniów. Byli to uczest 
nicy odbytego 
wiecu, którzy w ten sposób polemizo 
wali z ludźmi odmiennych przekonań, 
„Polemika“ ta rozpoczęta się już u 
wejścia do sali wecowej, gdzie mimo 
ogłoszonego publicznego charakteru 
zebrania, wzbroniono wstępu tyms 
których uważano za przeciwników po 
ltycznych. 


Crag żelazny jako argument 
rodzinny. 


Przedwczoraj wieczorem w kam'e- 
nicy przy ul. Sakramentek 5 wybuchła 
wielka awantura na tle zatargów re” 
dzinnych. Mieszkający tam « Matwii 
Maćków pokłócił się z swą żon Mac- 
kówowej na pomoc przybył syn Was 
syl, Gdy stary Maćków ne uakł się 
tej ofenzywy rodzinnej, rozs.erdzony 
synalek chwycł drąg żelazny į począł 
nim okładać ojca. W rezultacie Mać: 
ków pozostał na placu boju z połamia* 
ną lewą ręką, W sprawę tę wdała się 
policja. 


g 
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— Kosztowna kradzież, Do miesz» 
kania Anny Lapterowej (Skarbkowska 
Ir) dostali sę ubicgłei nocy ztodziejc. 
Ukradli on* futro męskie į srebrne na- 
krycie stołowe, Szkoda wynosi 1.02U 
zł. 

— Romanse cygańskie. Policja are- 
sztowała wczoraj dwóch cyganów: 
Marjana Niskiego i Diumkę Barnę. Ba- 
wiąc w Sygniówce ukradli oni całą 
garderobę Bercie -Blagierowei. 
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Temperatura we Lwowie w dniu 19 


bm. wynosila: o godziwe 7 rano ciś- 
meme barometrycznce 125,10. tempera- 
tura —6.4, o godzinie | w połudwie 


c'śnienie baronetryczne 127.50, tempe- 
ratura —14 o godzinie 9 wieczór ciś- 
nienie barometryczne 123.48, temper- 
tura —2.4. 


SKŁADAJCIE DATKI 
NA GIMNAZJUM POLSKIE 


== W BYTOMIU 


w  Sokoie-Macierzy | 
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z dna 21 iutego 1933. 


NOŚCI SPORTOWE. 


Izydor Łuszczyk mistrzem 
narciarskim Pols<i. 


W drugim dniu międzynarodowych 
zawodów narciarskich 0 mistrzostwo 
Polski odbyły się skoki d» kombinacji 
oraz w konkurencji otwartej. Skokotn 
przypatrywał się p. Prezydent Rzpltej 
który przybył na Skocznię w towarzy 
stwie wojew. krakowskiego dr. Kwa- 
śniewskiego oraz w otoczeniu człon- 
ków domu cywiliego, szefa kanc. cyw 
dr. Heiczyńskiego, mir. Jurgilewicza, 
oraz starosty Korhiaka. P. Prezyden- 
ta przywitało prezydium PZN z prez. 


Prezydentowi bronzową odznakę PZN 
za Sprawność narciarską. P. Prezy- 
dent pozwolił się nią udekorować, po 
czem udał sıç da przygotowane tiniej- 
sca, z których z zainteresowaniem ślę 
dził przebieg konkurencji. 

Pierwsze miejsce w kombinacji i 
mistrzostwo Polski na rok 1933 zà- | 
był Izydor Łuszczyk nota 455.70 (sko 
ki 64 i 65.5 intr.), 2) Bronisław Czech 
438.90 (38.65), 3) Barton (Cz.) 432.40 
(49,143), 4) Marusarz A. 426 (51.56). 


; inż, Bobkowskim, który po krótkiem Wieczorem odbyło się uroczyste 
przemówieniu powialnem wręczył P. ! wręczenie nagród. 
NE aan cc 


Nasza klęska w Pradze. 


NIEMCY—POLSKA 


W drugim dniu zawodów  hokejo- 
wych na lodzi: o mistrzostwo Świata 
Niemcy pokonały Polskę w stosunku 
2:0 (0:0 1:0 1:0). Odl pierwszego 
gwizdka do 7-6; min polacy ostro a- 
takują jednak bez rezultatu, Zwolna 
gra się wyrównuje. W II. tercji Niem 
cy tnają więcej z gry. głównie dzięki 
doskonalej grze Orbanowskiego. Po- 
lacy mają mimo to możliwość zrohie- 
nia brainki, gdy w 6-tej min. Werner 
strzela tuż obok słupka. W I0-tel min. 
broni Stogowski brawurowym wybie 
giem, za chwilę potem odparowuije 
niemiecki bramkarz osiry strzał So- 
kołowskiego. W ló-tej min. pada pier 
wsza bramka dla Niemców zdobyta 
przez Jaeneckiego. W ostatnich minu- 
tach II tercji Polacy nie wykorzystują 
kilku sytuacyj. W -tll tercii początko- 
wo Polacy dochodzą do głosu jednak 
Niemcy szybko przyjmują iniciatywę 
i energicznie ajękują, owocem czego 
jest druga bramka zdobyta w 7 min. 
przez R. Balla. Przewaga Niemców 


"Niemcy. 


2:0 (0:0 1:0 1:0). 


rośnie, grają ni ostro, to też raz po 
raz wędruiję któryś z graczy za bane 
ty. Jacnecke strzela wprawdzie trzem 
cią bramkę dla swoich barw, jednak 
sędzia nie uznaje z powodu spalonego. 

Gra drużyny polskiei zadowoliła w 
bierwszej tercii, natomiast w dwóch 
dalszych częściach przewagę mieli 
Sędziował p. Brück z Wie- 
dnia. widzów około 3500, maniiestu- 
iących swe sympatie dla drużyny pol 
skiej. 

Po spo'kaniu powyższem odbył się 
mecz Szwajcarja—Węgry, zakoficzo- 
uy zwycięstwem Szwajcarów w sto- 
sunku 1:0. Jedyna bramka padla w 
drugiej terci. Szwajcarzy mieli przez 
cąty czas lekką przewagę. 

W ebote późnym w «czarem roze- 
grano jeszcze poza podanymi przez 
pas wczoraj spotkaniami, mecze Cze- 
chosłowacia—Rumunja 8:0 (2:0 4:0 
2:0), oraz Austria —Włochy 3:0 (0:0 
2:0 1:0). 

ZZ 


Podział Ligi. 


W sobotę i w niedzielę toczyły się 
w Warszawie obrady walnego zgra- 
radzenia PZPN-u przy udziale dle- 


gatów wszystkich okręgów. Miały 
one gorący przebieg. Po odczytaniu 


sprawozdania i udziełeniu ustępuiące= 
mu zarządowi absolutorium  przystą- 
piono do głosowania nad wnioskiem 
okręgu krakowskiego, domagaiącego 


| 
| 
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się zniesienia Ligi. Wniosek upa 97 - 


głosami na 126. Burzliwe dyskusja 
ro: wela się usd spra vą reourgamza= 
ch wozgiywek hgawych. Ostatecznie 
uchwalono rozdzielić Ligę na dwie 
grupy z tem, że w pierwszeu turze w 
każdej grupie rozegranych zostanie 10 
spotkań, w Il-ej turze 3 najlepsze dru 


| 


i 


, 
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żyny każdej grupy walczyć będą ze 
salą o tytui irsuza Poisk:, patomiast 
6 pozostałych drużyn (po 3 z każdej 
grupy) gra o spadek. Do klasy A spa- 
dają dwie ostatnie drużyny II grupy. 

Do Ligi wchodzi automatycznie 
mistrz Polski klasy A, natomiast wi- 
cemistrz klasy A. musi stoczyć wiele 
walk eliminacyjnych z klubami spada 
jącemi z Ligi. Z ważniejszych uchwał 
wyinienić należy zezwolenie na two- 
rzenie w obkrczach Lig okręgowych 
oraz wprowadzenie dwuletniej karen- 
cii dla graczy, zmieniaiących barwy 
klubowe. Doniosta uchwała zapadła 
w sprawie wynagradzania graczy. 
mianowicie graczom wolno zwracać 


Urok zimy. 


| 
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utracony zarobek w meczach między 
| państwowych, oraz ważniejszych spot 
kaniach krajowych, o ile zawodnik tra 
ci conajmniej dwa dni. Dłuższą dysku 
się wywołała sprawa goarszącvch a- 
wantur na boiskach i uchwalono w 
przyszłości stosować jak najostrzejsze 
kary. Jako dzień PZPN-u wyznaczo- 
uo 7 maja. 

Wybory dały następułacy wynik: 
prezes; gen. Bończa-Uzdowski, I wi- 
ceprezes i przew, W, G. i D.: mir. 
Loth, Il wiceptczes: dr. Michałowicz, 
II wiceprezes: płk. Rudolf, sekretarz 
inż. Przeworski, skarbnik: kpt. Ni- 
kolski kapitan PZPN-u: Kałuża, kro- 
mkarz: Mossin. 


MAŁY FEJLETON 


„Narty-Br.dge nr. 3, 4, 5..." 


Szał opanował ludziska.  Gazdy 
sławsko-ławoczniafńiskie zacierają rę- 
ce drąc skórę z łyków lwowskich — 
kiórzy bodaj na sankach udają nar- 
ciarzy i zapalonych turystów. 

Starszawa — niczem „Pani Dulska“ 
— niewiasta zaimuje miejsce w ma- 
łych Ssaneczkach, koło niej przycze- 
pia się długonogi młodzieniec — istny 
mesko - żeński Pat-Patachon. Chłop 
wazi na dyszęl, podcina szkapinę a 
pasz młodzian — jak długi — wali 
stę N3 mes. 

„Może Pan w moich nogach usią- 
dzie — będzie Panu wygodniej“ 
słysze głos leciwei niewiasty, której 
środikowa część ciała zaimuje nietyl- 
ko ca'e siedzenie, ale i na boki cieka- 
wic spoziera. No i pojechali w „szy- 
dlo“: koń, na ego ogonie chłop, na 
chłopie ten bezdomny mtodzian — no 
t nasza Dulska. I czyż to nie want 10 
złotych? Czy temu młodemu człowie 
kowi było kiedy we Lwowie tak cie 
pło i tak przytulnie? 

Koło mego wagonu przesuwa sięna 
nartach p. Musia. — [I pani tutaj? — 
py am. — Tatuś puścił jedynaczkę?—- 
A tak — puścił — ogromnie się cie- 
Szę — a ja tak lubię — „husiać-siu= 
siać”, — A pan profesor? O i ja lubię 
— odpowiadam — patrząc na ginącą 
mi z oczu adeptkę sztuki — husiano- 
narciarskiej — a wlaściwie.. lubia- 
iem. 

Że to szat padł na Lwów — dowo- 
dem ten matocykista — który swego 
nowiu kiago Opla“ przywiózł w wa- 
gome a» Ławoczneęgo i gonił po śnie- 
gach — rozbijając ludzi i konie. Roz- 
bil i nasze sanie a człek łbem wyrżnął 
o matkę-ziemię a właściwie o twar- 
dy śnieg — aż mu się pierwsza mi- 
łość przyśmiła. Ale bodaj miałem tą 
satysfakcję, iż ta „meningitis moto- 
cyclica* poniosła go na słupek tele- 
erahcezniy z „Opla“ zrobiły się odra 
zu dwa Ariele. Ten będzie Ławoczne 
pamiętał, 

Było tego ludu narciarskiego do 
1200 sz.uk —- reszta — około 600 — 
to była „swołocz piesza” rozmai- 
tego rodzaju „Konie bridzowe* — bo 
o takich koniach — to prawie w ka- 
żdym przedziale była mowa i taki 
koń i mnie „szlema* małego zepsuł. 

Par małżeńskich było bardzo mało 
-- były tylko przyjaciółki żon, przy- 
jaciele aomowi. lekarze domowi, a- 
awokaci domowi — słowem — była 
to wesoła kompania, zróżniczkowana 
na wszelkie sposoby, 

Podobno pierwszy pociąg był nar- 
oiarsko - bridżowo ~ alkoholowy (inż 
wiem, dlaczego dano mi bilet do dru- 
giego pociągu). Nicktórym się zdawa.* 
ło, że nie do Ławocznego, lecz doRy 
gi jadą — mo — i to spori — taka ia- 
zda naa Bałtyk. 

A kto temu wszystkiemu mię wie- 
rzy — niech w przyszłą niedzielę wy- 
bierzę się do Sławska — bo tak „ple- 
biscyt' uchwalił. Bilęty iuż w nocy 
wykupiono. R. W. 


i 


Obyczajność dzisiejszej Ameryki. 


Amerykanie przekonani są o wySo- 
kim poziomie moralnyni swego społe- 
czeństwa, nie zdając sobie sprawy z 
faktu, iż jednym z kraiów o najbar- 
dziej rozluźnionych obyczajach stały 
się właśnie w czasach powojennych 
Stany Zjednoczone. 

„Sex appeal“ to najgłówniejszy mo* 
tor życia amerykańskiego, tematy ero- 
tyczne stanowią największą antrakcię 
tamtejszych dzienników. filmów, tea- 
trów. 

Bankructwo idei czystości wyprze- 
Gziło bankructwo prohibicji. Małżeń- 
stwo amerykańskie to w naszem poje- 
cia przelotny stosunek, rozwód — 
zwykłe zerwanie; ogmisko rodzińme, 
w europejskim tego słowa znaczeniu. 
w Ameryce prawie że nie istnieje. - 

Erotyzm kpi sobie z pętających go 
. ustaw i czerpie z nich nowe Siły, a 
kino i dziennik skutecznie przeciw- 
działają tym przeszkodom. Zakończe- 
nia filmów nie uchybiają wprawdzie 
niczem moralności, ale główną ch 
atrakcję stanowią zmysłowe pocałun- 
ki i pokazy premiowanych piękności. 

Wlaściciele dzienników oddawną już 
zrozumieli, jak korzystnem jest wiecz- 
me wyzyskanie tego rodzimego kom- 
pleksu. Pora zimowa nadaje się do re- 
portaży kabaretowych lub wywiądów 
zakulisowych; tekst sklecony na kola- 
mie jest pretekstem do opublikowania 


odpowiednch zdięć fotograficznych. 
Latem zaś publikuje się podobizny 


niezliczonych rojów „girlsów”, zalud- 


List z Przemyśla. 


Bratobójstwo, — Wypadek aptekarzow ej. 
"Zabawa sądowców i prokuratorów, — 
Lciekiy konwojestowi podczas „Szupasu*. 

Niedawno wstrząsnęła opinię Jarosła- 
wia tragedia, która się rozegrała w: mie- 
„4kaniu tamt. rodziny Roseattrgów, gdzie 
studeni Uniwessuietu, 4. Rosenberg, za: 
strzelił swego brata, od diuższego czasu 
umysłowo a chorego. Ugodzony kilkoma 
naboiami  rewolwerowymi, nieszkodliwy 
zresztą, obłąkanice na miejscu wyzionął 
ducha. .Sprawcz został natychmiast prze- 
słuchany i aresztowany. Na usprawicdli- 
wienie i obronę swoją przytoczył on, że 
zastrzelił tytko z litości, praghąc skrócić 
jego niepotrzebne |  beznadziej:ie życie. 
sorieważ jednak zachowanie się bratopól- 
cy wzbudzało. poważne wątpliwości, co do 
iego stanu umysłowego, przeto został on 
ra skutek zarządzenia tut. Sądu Grodz. 
cddauy badaniom  psychiatrycziłym. = Wy- 
miki tei obserwaci stwierdziiy, że Ze Ro- 
senbery  popcłnił  bratobójstwo w stanie 
psychicznym, wykłuczajacym jego odpo 
wiedzialność karno - sądowa. Tem samem 
śledztwo przeciw niemu zostanie umorzo» 
ie, Tak więc wedle koleiności ogniw w 
laicuchu logicznym ima się w konkretnym 
wypadku do czynienia z czynem wariata, 
który zgładziwszy w napadzie szału obłą- 
kanego, usiłował wmówić w otoczenie, że 
sprzatnął brata po..  doirzałej rozwadze. 
Paradoks, pełen tragizmu, ukuty przez 
człowieka :uicspełna rozumu. 

* * . 


Kawał gzymsu, który się oderwał od 
tzw. wyprawy frontowej, jednej z kamie- 
nie ngodził, przechodząca p. hertę Grote- 
ową, żonę wł, realności i aptekarza. Po- 
szkodowana doniosła o tym wypadku ko- 
misarjatowi P. P.. który wdrożył docho- 
dzenia. 

e ė e 


Naiwytwornięjszą imprezą sezonu kat- 
awalowega będzie niewątpliwie „Zabawa 
ancouu sędziów 1 prokuratorów cywil- 
m_H i wassowych, 25 lutego b. r. w oili- 
“suem Musynie garnizonowein, Na cze- 
io Komitetu organizacyjnego stoją: prezes 


s o. Podwiński, prokurator s. o. dr, J. 
Prochaska, szef sądu wojsk. ppłk. dr. Ma- 
uszek. prokurator sądu «wojsk. mir. dr. 


Raczek oraz kierownik sadu grodzkiego 
Ryczak. Do Komitetu wykonawczego. któ- 
iym kieruje wiceprezes Sadu okięgówegu 
Si. Grouiewski, należa znane osobistości z 
sier sądowych cywilnych i woiskowych i 
z miejscowei palestry. 

Dochód z te; imprezy, która w aparta- 
ientach Kasyna zgromadzi zapewne elitę 
tut. sfer towarzyskich, przeznacza Komi- 
tet dla „FT. O. M., oraz na zasilenie tun- 
duszu Komitetu dla bezrobotnych. 


s LJ . 
Niejaka Elżbieta Kalinowska i Janina 
Szram, które funkcjonariusz gminy jaro- 


sławskiej kanwojował dc gminy przyia- 
leżności wymknęły się na  tutęiszym 
dworcu kolejowym z pod dpieki swojego 
konwoienta i znikuęły w tłumie, 


| 
| 
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niających modne plaże. Żaden reporter 
nie zawaha się w wyborze į z pośród 
oddanych mu do dyspozycji fotografij 
słynnej artystki, rekordzistki lub bo- 
haterki procesu zamieści niezawodnie 
zdjęcie w trykocie kapielowym. 

Ta gra „sex - appealu*: podlega 
zresztą ściśle siormułowanyin przepi- 
som. Sekretarze redakcyjni przestrze. 
gałą ich skrupulatnie, by uniknąć gro- 
żącej konfiskaty i cwentualnego postę- 
powania sądowego, wszczętego przez 


którąkolwiekbądź „Women's tempe- 
rance union? (Kobieca Liga Wstrzc- 
mieżliwości). 


Amęrykański wydawca posiada zre- 
sztą niezawodny Środek na odparcie 
wszystkich purytańskich ataków. Po- 
śród przedstawicieli setek wyznań ży- 
jących zgodnie obok siebie w Stanacli 
Ziednoczonych, znajdzie się zawsze 
jakiś zubożały pastor, który chętnie 
użyczy swego nazwiska i współpracy 
za paręset dolarów miesięcznie. Mniel 
sza o sektę religijna; najważniejsze, by 
sygnujący był „D. D.“ (Doctor in Di- 
vinity). 

W ramach swego działu może pisać, 
o czem mu się żywnie podoba. Nie 
przeszkadza to zupełnie zamieszczaniu 
w sąsiedniej rubryce podobizn piękno- 
ści, szczodrze  szafujących swojemi 
wdziękatmi. 

Dział religijny jes: czem w rodzaju 
świadectwa moralności. Możnaby wy- 
dawać w Nowym Jorku nawet „La 
Vie Parisienne"* i „Sourire“, gdyby w 
nagłówku każdego numeru umieszczo- 
no werset z biblii, 


Program 


Poniedziałek, 20 lutego. 


lwów. (381), Godz. 11/40: Codz. Prze- 
gląd Prasy Poiskiej, 11:50. Kom. Meteor. 
GŁ Wojsk. Stacii Meteor. 11.58: Sygnał 
czasu z Obserwat, Astronom. w Warsza- 
wie, heinał z Wieży Mariackiej w Krako- 
wie, 12/05: Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 12.10: Muzyka z płyt gramof. 
13.20: Urz. kom. Państw. Inst. Meteor. 
13.25—15.10: Przerwa. 15.10: Urz, kom. 
Państw. Inst. Eksportowego. 15.15: Komu- 
nikat gospodarczy. 1525: Przegląd komu- 
nikacyjny. 15/30: Lwowska Giełda zbożo- 
wa, 1535: Koncert z plyt gramof. 16: Li- 
sty i programy w oOopracowarńiu dyr. J. 
S. Petry'ego. 1615: Płyty gramofonowe. 
16/25: Trans. z Warszawy. Lekcia języka 
francuskiego (kurs element.) 16/40: Trans. 
z Warszawy. Odczyt p. t.: „Kapitał naro- 
dowy i kapitał obcy“ — wygł. p. H. Gre- 
niewski. 17: Trans. z Warszawy. Koncert 
popołudniowy. W przerwie koło 1725: 
Komun. Centr. Biura Hydr. dla żeglugi i 
rybaków. 17:55: Odczytanie programu na 
dzień następiy. 18: Koncert muzyki lek- 
kiej z Warszawy. W przerwie: Wiadomo- 
Ści bieżące. 18/50: „Pierwszy Śnieg w 
Bieszczadach" — wygł. prof. Jan Bole- 
sław  Liwoczyński. 19/05: Rozmaitości. 
19°20: Płyty gramof. 1930: „Na widno» 
kręgu". 1945: Prasowy Dziennik Radjowy. 
20: „Zazdrość i medycyna“ (na marginesie 
książki Choromańskiego). Felieton litera- 
cki — wygł, p. Mieczysław  Lisiewicz, 
20'15: Trans. z Warszawy. Koncert popi- 
łarny. 20/35: Traas. z Warszawy z teatru 
„8'30* operetki J. Straussa, „Kobieta, któ- 
ra wie czego chce. W przerwie: Wiądo» 
mości sportowe i dodatek do Prasowego 
Dziennika Radjowego, 2315: Komunikaty. 
23'30— 2330: Płyty gramofonowe. 


Wtorek, 21 lutego. 


Lwów. (381). Godz. 11/40: Codzienny 
Przeglad Prasy Polsk. 1150: Kom. Meteo. 
Gł. Wojsk, St. Meteor, 11'58: Sygnał czasu 
z Obserwatorium Astromomicz. w Warsza- 
wie. hejnał z wieży Mariackiej w Krak: 
wie. 1205: Odczytanie programu na dzień 
bież. 1210: Muzyka «z płyt. 13:20: Urz. 
kom. Państw. Instyt. Meteor. 1325—15'M0: 
Przerwa. 1510: Urz, kom. Państw. lustyt. 


tksportowegn. 1513: Komunikat gospadar: + 


czy. 1525: Lwowski kącik EOPP. 15/30: 
Komm. Państw. Urz. Wych. Fiz. i Państw. 
Związku Sportowego. 1535: Płyty gramo- 
ionowe, Lwowska Gicłda Zbożowa i „Sii- 
va Rerun“. 16: „Audycja Błękitnych" — 


Akcja Radjo - Dzieciom, 1615: Płyty 
gramoi. 16/25: Trans. z Warszawy. Ode, 
czyt dla maturzystów, 1640: Trans. z 


Krakowa. „Wit Stwosz* (w 400 rocznicę 
zgonu) — wygł. dr. Jerzy Dobrzycki. 17: 
Popołudniowy ko:cert symfoniczny w wy- 
konaniu orkiestry Filharmonii Warsz. pod 
dyr. (Grzegorza Fitelberga. 17:55: Odczy- 


Odpowiedzialny redaktor: Juljan Bernadiuk. 


Nr. z dwa 21 lutego 1935. 
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BRODY, Rozwój działalności Pow. Ko. 
mitetu L. O. P. P. W uiedzielę, dnia 12 lu- 
tego 1933 odbylo się pod przewodnictwem 
prezcsa p. dr, Jana Kaczkowskiego, staro- 
sty powiatowego walne zebranie człon- 
ków L. O, P. P. w Brodach. 

Sprawozdanie złożone za rok 1932 dało 
zebranym dowód wielkiei i ofiarnej pracy 
zarządu nad podniesieńem tej tak bardzo 
ważnej placówki społecznej. 


W roku 1931 istniało w powiecie ogó. 
łem 26 Kół, liczących 905 członków. 
W roku sprawozdawczym podniosła się 


liczba Kół ua 76 z 2247 członkami. W do- 
chodach tei placówki przedstawia Się ro- 
zwój iak następuje: W roku 1926 wynosił 
dochód Pow. Komitetu L. O. P, P. zł. 
226.65, a w r. 1932 8.429.,57 zł. 

Tak więc w sześciu latach wzrastają 
dochody Pow. Komitetu L. O. P. P. z kwo 
ty 226.65 gr. na kwotę 8.42957 gr. 
Wzrost tych dochodów przypada w do- 
datku na okres majwiększego kryzysu 
światowego, zatem zasługa zarządu, a 
w szczególności prezesa dr. Kaczkowskie- 
go i skarbnika p. Bluja tem znaczniejsza, 
a ofiarność w pracy społecznej godniejsza 
naśladownictwa. 

W ciągu roku 1932 urządził Pow. Komi- 
tet dła ludności cywiłnej 15 odczytów, na 
których uczestniczyło 1200 słuchaczy. da- 
lej wygłoszeno 70 odczytów dla młodzieży 
szkolnej w Których frekwencja określa się 
udziałem 11.500 dzieci szkolnych. 

Dla celów ćwiczebnych posiada 
Komitet znaczniejszą ilość masek. W przy- 
szłym roku przystąpi Pow. Komitet do 
budowy schronów i t. p. 

Ten krótki obraz działalności Pow. Ko- 
mitetu L. O. P. P. jest wymownym do- 
wodem, że do rozwoju pewnych idei i za- 
gadnień nie zawsze potrzebne sa przede- 
wszystkierm kapitały, Rozwój działalności 
Komitetu polegał na dobrej woli jednostek 
i na największej ich ofiarności w pracy 
poruszonej im przez walne zebranie 
członków. 

Posiedzenie Rady Powiatowej B, B. W. 
R. w Brodach. W niedziele dnia 12 b. m. 


radjowy. 


l tanie programu na dzień następny. 18: 
* Trans. z Wilna, Odczyt dla maturzystów 
. t: „Wielkie monarchie Wschodu“ 
wygl. prof. R. Gostkowski. 18'20: Chwilka 
Lwowskiej Dyrekcji Kolejowej. 18/25: Mu- 


zyka lekka z Warszawy, 19: Skrzynka 
techniczna. 1915: Rozmaitości. 1930: 
Trans. z Krakowa. Felieton mazyczny. 


ks; Michała Osiń- 
19'45: 


„Legenda o połonezie 
skiego“ —— wygł. dr. Józef Reiss. 
Prasowy Dziennik Radjowy. 20: Trans. z 
Warszawy. Koucert, Wieczór muzyki ope- 
retkowej. W przerwie: Wiadomości spor- 
towe. 22: Trans. z Warszawy. Kwadrans 
literacki — Kazimierz Wierzyński „„Grani- 


transmisja ze  stacyj zagranicz. 22/40: 
„Aktorzy“ feli, humorystyczny p. Alberto 
Castello. 23—23'30: Retransmisie ze stacy! 
zagranicznych. 
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adomości z kraju. 


odbyło się przy współudziaie licznych za- 
proszonych gości drugie posicdzenie Rady 
powiatowej B. B. W. R. w roku 1983. 
Rozwój wypadków dziejowych, sytuącia 
gospodarczą ludności i wzajemne warunki 
współżycia Polaków z mniejszościami na- 
iodowemi wymagaja stałej wymiany zdań 
i regulowania prac społecziuych. 

Zebranie zagaił prezes WizimirSni. po- 
czem wygłosił referat p. insp. szkolny Sta- 
nisław iBeniowski na temat: „Wewnętrzua 
sytuacja polityczna Polski i jej stosunki 
do zagranicy”. 

Nad wygłoszonym relerateni rozwinęła 
sie interesuiąca dyskusja. Zabierali głos 
ks. dziekan Kozaczewski, p. Wolnik, Plu- 
ta, Pieniażek, Irzabek i Wizimirski, 


„Wśród obecnych byli delegaci Kół z 
Podkamienia, Stanisławczwka, Popowiec. 
Jaśniszcz, Smólna, Starobrodów i wiele 


innych. Obecność tych osób, które mimo 
odległości w niektórych wypadkach 35 
km. w jedna stronę przybyły na zebranie. 
świadczy o wielkiem wyrobieniu społecz- 
nem i gotowości do pracy ofiarnej. 

Z miejscowych przedstawicieli organiza- 
cji społecznych, jakoteż władz nie brako- 
wało nikogo, za co: prezes Wizimirski 
obecnym serdecznie podziękował, prosząc 
o stałe grupowanie się przy B. B. W, R. 
dla wspólnej pracy dla dobra Polski. 

TŁUMACZ. Z prać Powiatowej Komisji 
Oświaty Pozaszkolnej, Dnia 29 stycznia 
b. r. odbyło się w Mołodyłowie uroczyste 
zakończenie kursu gospodarczego dla go- 


spodyń wiejskich.  Kierowniczka kursu 
p. Kaffanke przygotowała ze swemi kur- 


sistkami na tę uroczystość b. udatne przed 


stawienie. Po {przedstawieniu nastąpiło 
wręczenie świadectw ukończenia kursu 
absolwentkom przez inicjatora kursu 


Przewodn. Kom. Ośw. Pozaszkolnej p. sta- 
rostę Światkowskiego. W  wygłoszonem 
przy tej okazji przemówieniu zachęcał p. 
Starosta absolwentki kursu do wykorzy- 
stania jak najszerszego w życiu domo= 
wem, codziennem, wiadomości teoretycz- 
nych i praktycznych uzyskanych na od- 
bytym kursie, co wpłynie w znacznei mie- 
rze na podniesienie się gospodarstw do- 
mowych. 

Następnie kursistki podeimowały gości 
wieczerza, podczas której przemawfali 
p. starosta Świątkowski, insp. szk. Bryła, 
jedna z kursistek i inni. Absoiwentki kursu 
dziękowały za zorganizowanie tegoż i pod 
kreślały wielkie jego znaczenie dla gospo- 
dyń wiejsnich. 

Należy zaznaczyć, że są to już trzecie 
takie kursy zorganizowane przez p. sta- 
restę Świątkowskiego na terenie powiatu 
tłumackiego. 

Powiększenie się majatku Związku 
Strzeleckiego w powiecie tłumackim. 
W gminie Okniany. pow. Tłumacz, zaku- 
pił tamtejszy oddział Zwiazku Strzeleckie- 
go przy pomocy Zarządu Powiatowego 
Zw. Strz. parcelę budowlaną wraz z za- 
budowaniatni gospodarczemi ua której ma 
signat w naibliższym czasie Dom strze 
ceki. 

BOLECHÓW. W sprawozdaniu z dzia- 
łalności Z. P. O. K. w Bolechowie. umie- 
szczonen w „Słowie  Polskiem'. dnie 
1bm. opuszczono wskutek pomylki ze- 
cerskiej, nazwisko p. Pattekowej co ni- 
niejszem prostujemy. 


Odkrycie budynku ceglanego z XII w. 
w Grodnie. 


W czasie robót ziemnych na Król 
Zamku Starym w Grodnie został od- 
kryty najdawniejszy Świecki budynek 
z cegły nietylko w Polsce, lecz i w 
krajach ościennych, t. zw. teren ksią- 


I 
ce wiata“ aowela w skróceniu. 2215: Re- 
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Obrady polsko-austrjackiej 
konferencji kolejowej. 


Dnia 15 bm. o godz. 9 rano rozpo- 
częła prace w sali konferencyjnej Mi- 
uisterstwa Komunikacji konferencja 
kolejowa polsko-austrjacka. Koieren- 
cia obraduje nad sprawa bezpośredniej 
taryfy na przewóz węgla z Polski do 
Austrii, Konferenci przewodniczy 
przedstawicie] kolei austriackich dr. 
Katzianschitsch, W konferencji biorą 
udział przedstawiciele kolei niemiec- 
kich (3), austrjackich (2), czechosłowa 
ckich (1). węgierskich (1) i polskich. 

Wydanie nowej taryfy ułatwi trans 
Dort węgla z kopalń polskich do Au- 
strji co natrafiło na trudności wskutek 
wahań kursu szylinga austrjackiego. 

—— 


mz E Dni AAA ODDA 


Żęcy z XM. wieku. Materiały do budo- 
Wy zostały użyte wcześniejgze, iubh 
płytki kamienng, a do posadzki i d» 
koracii murów płytki majolikowe € 
różnobarwnej polewie, wcześniejsze - 
go, aniżeli teren, Pochodzenia, 

Najbardziej rewelacyjnem  odkry- 
cieni iest odnalezienie w murach tere- 
nu i na luźnych cegłach młaskicli a 
szerokich przeszło 30 typów znaków 
reljefowych, dotychczas znanych ti 
ko w świątyni na Kałoży pod Go & 
nem, pochodzącej z XI—XII wieku. 

Znaki w terenie okazały się odmien- 
ne i zbliżone do spotykanych na t. zw. 
płombach, znaidywanych w Drohiczy- 
nie nad Bugiem. Niektóre z nich muszą 
być uznane za prototypy znaków ro- 
dowych polskich i ruskich. 

Wykopaiiska z odkrytego terenu 
wzbogacają wiadomości o Średniowie- 
czu nad Niemnem, zostały złożone w 
Muzeum. które obecnie jesi brzenosza 
ne na Król. Zamek Stary w Grodnie, 
gdzie opracowaniem ich zaia? się dy- 
rektor Muzeum i kurator Zamku p. J. 
Jodkowski, 

——— 


Z drukarni „Słowa Polskiego”. Lwów ul. Zimorowicza 18. 


